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W iadomości K rajowe.
O statnia data gazet sankt-petersburskich jest 

dnia 2 listopada.
Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość, dnia 6 pa

ździernika, o godzinie 2 tey z południa, przybył do 
m iasta H ayssyna , gdzie spotkany został u cerkw i 
soborney, wśród odgłosu dzwonów, przez ducho
w ieństw o z Krzyżem  ś , i w krótce potym  w dal
szą udał się drogę, w  pożądanym stanie zdrowia. 
(G. S. P.)

Przez N a j w y ż s z y  Ukaz, datowany, w  o- 
kręgu osad woyskowych pólku ułanów buhskich* 
dnia 16 października, Rzeczyw isty Radca Stanu 
H orn , m ianowany został Gubernatorem  Cywilnym 
W ileńskim , na m ieyscu Radcy Taynego, Xiążęcia 
Druckiego-Lubeckiego^który, dla innych zatrudnień, 
obowiązków tego urzędu sprawować nie może.

Przez N a y w y z s z y  Ukaz, datow any w W  0- 
tneseńsku  dnia i 4 października, Rzeczywisty R ad
ca Stanu E ngelhard t, z przyczyny słabości zdro
w ia, o trzym aj uwolnienie od obowiązków D yre- 

v k tó ra  L iceum  Cesarskiego w Carskiem-Siele. 
(Cons; Imp.)

Przez N a y w y z s z y  Ukaz z d. 10 paździer
nika: doktor 8mey klassy, H auer , zostający w 'ex- 
pedycyi państw a re w iz ji  rachunków , w nagrodę 
gorliwcy służby, n  а у *.a s k  a w  i e у mianowany 
Radcą Dworu.

Przez N a j w y ż s z e  Ukazy z dnia 16 paź* 
dziernika, na przedstaw ienia Jenerał G ubernatora, 
Jenerała A djutanta, M argrabiego P a u lu zz i , kur- 
landzki Prokuror gubern ialny , Radca kollegialny 
Szretter , w nagrodę chwalebnego sprawowania o- 
bowiązkow, mianowany Radcą Stanu; a zostający 
przy  tym że Jenerał Gubernatorze Radcą w w y
dziale spraw  włościańskich, Radca ty tu larny , Ti- 
debel, na osnowie ukazu z dnia 6 sierpnia 1809 
roku, n a y ł a s k a w i e y  m ianowany Assesorem 
Kollegialnym.

N a y ł a s k a w i e y  mianowani Kawalerami: 
orderu ś. A n n y  2g'iey klassy:" Bielski M arszałek 
powiatowy Pólkownik W isticki. — Tegoż orderu 
Зсіеу klassy: EKpedytor machnowieckiey eKpedy- 
cyi pocztowcy, Radca T ytu larny  Grudincki : E l- 
miński ziemski spraw nik, porucznik K rystafow ict 
i Radcy ty tu larn i Iw anow f Chalutin  i Jarosławów. 
O rderu  ś. W łodzim ierza  4tey klassy: rosławski 
sędzia pow iatow y, kapitan arty lU ry i Powało- 
Szweykowski, i niżehorodzki Głowa miasta, radca 
m anufakluralny Piatów , (R . 1.)

Gazeta senacka ogłosiła opmiią Rady Państw a 
przez Jego Cesarską Mość. d. 29 m arca r. t. po
tw ierdzoną. uznającą dom Abymelikow  za Kniaziów 
gruzińskich, a razem w ykreślającą go z popisu po
datkowego, na osnowie dyplomatu zmarłego Cara 
Herakliusza  ligo, na dostoyność Kniazia Abelowi 
Abymelikowu  wydanego, a potwierdzonego przez 
Cara Jerzego .

Podług teyże gazety, Cesarz Jegomość, dnia 
10 kwietnia r. t. potwierdził opiniją Rady Państwa, 
nadającą ślachectwo jedenastu synom ober-oiicer- 
skim, których oycowie służyli rzeczywiście w słu
żbie woyskowey, a  synowie ci porodzili się przed 
postąpieniem oyców ich na stopień ober-oficerów, 
na osnowie praw  państwa.

Tegoż dnia Cesarz, J egomość potw ierdził

opimją Rady Państw a, u zn a jącą , iż dzieci ober- 
oficerów korpusu # feldjegerskiego, mogą bydź 
wynoszeni do godności ślachectwa, zarówno z dzieć-. 
mi ober oficerów służby woyskowey.

Dziś, d. 1 listopada, J W . M etropolita obrząd
ku greko-unickiego, na czele swojego duchowień
stw a, udał się do tu te jszego  kościoła katolickiego 
parafialnego, dla odprawienia mszy u ro c z y s te j , i  
śpiewania 1 e H etim , na złożenie dziękczynień za 
wstąpienie Papieża Leona  X II, na tro n  papiezki. 
Msza była odprawiana podług liturgii greko-unic- 
kiey, w  języku słowiańskim, z m uzyką, doskonale 
w ykonyw aną przez śpiewaków obrządku greckie
go. JW . M etropolita obrządku łacińskiego assy- 
stował tem u obchodowi. (Cozis, Im p.)

W  porcie Nikołajewskim, nad rzeką In g u l% 
dnia 1 października, założone zostały 2 o k rę ty : 
jeden 84ro, a drugi nodziałow y. Razem tez spu
szczony został z w arsta tu  płazki statek  wielkiego 
rozmiaru. Dnia 18 takoż spuszczony został okręt 
Parken  7odziało w y— Dnia 17 około 8miu godzin 
ciągle deszcz padał, którego nie było tam  od 22 
czerwca. (G. S. P.)

Kurs sankt-petersburski 4. 3o pazdzier.: dukat 
hollen. nowy n r .  4o kop.. Zm iana z ło ty  2 r .  88 
kop. Zmiana srebra a r . 714 kop.

ф NV ijstaj%cy I \~;;u.vx-&natu «rte-.*.
gi i €§ a s sy g n a c y a m i------ m o jf— 1

6§ brzęczącą m onetą —• 99І } procentów
5§ takąż — fia. —  — 84f | |

W i l n o .
W  dalszym ciągu nabożeństwa Żałobnego, za 

duszę ś. p. Р ш т  V I I , stosownie do rozporządze
nia Zwierzchności D yecezalney, odprawiło się w  
głów niejszych kościołach tu te jszy ch , w kolei n a 
stępnej:

D. 11 z. m. w  kościele uniw ersyteckim  s. Ja * 
na, parafialnym, po odśpiewanych wigiliach przez 
X X . Bazylianów obrządkiem greko unickim , a przez 
K ler Głównego Seminaryum obrządkiem łaciń
skim, mszą w ielką pontyfikalnie miał J W : Biskup 
Anastazyyski professor wysłużony uniw ersy tetu  i 
K aw aler K undzicz\ a  W JX . K łągiew icz  Professor 
Publiczny Z w ycza jny  Teologii D ogm atycznej i 
ttis to ry i Koś c ie lnej w Cesarski^  W ileńskim  Uni
wersytecie, K anonik W ileński, Proboszcz tegoż 
kościoła , m iał kazanie, w  ktorem  uważając Piusa 
V II, pod względem tylko najw yższego pasterstw a, 
w ystaw ił: jaki stan rz e c z y , co do obyczajów i 
kościoła, m ianowicie w  południow ej i zachodniej 
Europie, zastał ten Papież; co czynił dla popraw y, 
i przyw rócenia po rządku ; co znaczniejszego do- 
k a z a ł, i jakich szczególnie śrzodków używał. R e
k to r i Professorowie U niw ersytetu , zgromadzenie 
gim nazjalne studenci uniw ersytetu  i uczniowie gi
m nazjaln i, liczne zgromadzenie publiczności i wszel* 
iego stanu chrześcian napełniali świątynią.

Dnia 12 w kościele ś. K azim ierza  X X . Mis* 
syonarzów celebrował JX . Sielicki, Assistent Domu 
Wileńskiego X X . MissyonarzÓwJ kazanie m iał 
JX .JózeI Bohdanowicz, Superior Domu W  Reńskiego 
X X . Missyonarzów.

Dnia i 5 u X X . Bernardynów , mszą śpiewa
ną  miał JX . Szatyński, kanonik katedralny  wileń- 
ki, Assesor K onsysto rza ; K azanie JX, W ali cki9



kaznodzieja ordynaryusz, ze słów listu  Paw ła  ś. 
do Tessaiończyków: Bracia , m e chcemy przed wa
m i taić o um arłych , iźbyście się nie smucili, jako  
i  drudzy, którzy nadzieje nie maja.

Dnia 16, w kościele ś. Ducha X X . Dominika
nów,. ^ o d śp ie w a n y c h  wigiliach, W JX . Pius ó’a- 
plica. S .T .D . Przełożony Zgromadzenia, celebrował 
m sza w ielką śpiewaną, przygryw aną przez m u
zykę; kazanie m iał JX. Jakób Falkowski, S. 1 . 1 » 
K aznodzieja, które zaczął od słów Ekklezyasty- 
ka; Umiłowany od Pana Boga swego. Odnowił 
Państwo , nam aścił JCiafięta nad ludem swoim , są 
d z ił zgrom adzenie w Zakonie Pańskim , wzyw ał 
Wszechmocnego Pana w pokonywaniu otaczającycn 
go nieprzyjaciół przez ofiarę baranka nieskalane
go. A p o ty m  zasną ł, zg/os swóy podniósł z ziemi.

W  innych kościołach tu te jszych , me z taką u- 
roczystością, odprawiane było nabożeństwo żałobne, 
k tó re  ostatnich dni dopiero zeszłego miesiąca u-
kończone zostało. ■ . r

W e w szystkich w ystaw a katafalków, ze zna
mionami dostojności papiezkiey, przydaw ała po- 
ważne у wspaniałości obchodowi. Lud chrześcianski, 
wszelkiego stanu, od samego rana, do końca nabo
żeństwa, napełniał kościoły.

Nayjaśnieysza Cesarzowa Jeymość, Marya 
F bd ero w nA, łaskawie przyjąć raczywszy, od au
to ra  naypoddaniey ofiarowane, dzieła: Kurs b izy  - 
ki E xperym enta lney  i Początki M ineralogu , wy- 
dane przez P. F t l i ia  Drzewińskiego, doktora tilo- 
zofii, adiunkta w  Cesarskim uniwersytecie tu tey- 
M Vm, rozkazała oświadczyć niu wysokie Swe za
dowolenie, k tó re  miał szczęście otrzym ać w liście 
Sekretarza Cesarzowey Jeymości, Radcy^ Stanu i 
K aw alera A delunga , pod dniem i 4 września r. t.

F n A N C Y A.
P a ryż dnia  i  listopada.

[z Gazety W arszawskiey.)
T u te jsz y  M onitor umieścił długi artykuł o 

działaniach potęgi m orsk iej fra n c u sk ie j w ukoń- 
woytiie hijzuańskiey. W yraża w mm: 

„ Musiano się starać  o zabezpieczenie brzegów k ra 
jowych i handlu francuzkiego, oraz o zamknięcie 
porto w m orskich półw yspu; które woysko nasze 
od lądu opasać miało. Tym  celem powiększono li
czbę- zbro jnych  statków  z go clo i 5o, a m aytkow 
z 8000 do 19,000. Przy brzegach urządzono s tra 
że, nie odwołano eskadr na Lewancie, pod A fry
ka, M artyniką, Brezylią i na wielkim oceanie, lecz 
je- tylko na chwilę zm niejszono, dla użycia k il
ka ich okręt o w w innych m iejscach. Zajęto oraz 
dw a nowe stanowiska na morzu środziemnem i o- 
ceanie * dla bezpośredniego należenia do działań 
w ojskow ych w Hiszpanii. Jeden oddział musiał 
pilnować przystępu do B a rc e llo n y , Tarragony  i 
innych tw ierdz katalońskich; a drugi rozciągał k rą 
żenia swoje kolejno pod St. Sebastian , Santoną* 
Korunną, a potem pcd K adyxem , gdzie pod ko
niec w rześnia było 5 okrętoW liniowych, 11 fre
gat, 5 korw et lub brygów  i  7 innych m niejszych 
Statków. 5 tych statków  znajdow ało się daw niej 
pod Korunną. Służba flo ty  pod K adyxem  była 
p rzykrą  i utrudzającą. Do znakomitszych działań 
flo ty  należą uderzenia, na tak  zwaną zieloną wyspę 
pod Algesiras, i na w arow nią Santi Petri, tudzież 
strzelanie do K adyxu , prz f  pomocy flotylli, zębra- 
ney naprędce w Sewilli i San L ucar . Dwie o- 
stafnie czynności zasługują szczególniej ńa wspo
m nienie, ile że podobny zamysł nie udał się angli
kom  w r . 1797, pod dowództwem Nelspna. Na- 
koniec przysposobienia do wylądowania na wyspę 
Leon, i  wsiadania blisko 5ooo w ojska na okręty , 
spraw iły postrach w K adyxie . X iążę naczelny
wódz był świadkiem tych  usiłowań, poparł je obe
cnością sw oją, i podług zasługi nagrodził tych, 
k tó rzy  się n a jw ię c e j popisali. M onarcha dow ie
dziawszy się o w ypadkach pod w arow nią S a n ti. 
P etri i pod K adyxem , w yrzekł te słowa: Jest to 
now ym  dowodem , i i  fra n c u z i są równie dobrymi 
na  m orzu, ja k  na lądzie. Królewskie te słowa, 
ogłoszone eskadrze, są naychlubnieyszą nagrodą za 
jey gorliwość .4

Gazeta M em oriał Bearnais donosi, iż Xiąźę 
Angouleme prosił Króla o przebaczenie zbiegłym 
francuzom, zabranym w niewolą w Hiszpanii.

Słychać, iż m inister morski chce złożyć urząd, 
i że izby będą zw ołane: co jednak, jak się zdaje, 
przed styczniem  nie ndstąpi.

Gw ardya narodowa tu te jsz a  odda w ofierze 
pałasz honorowy M arszałkowi X ięciu Reggio  za 
powrotem  jego.

Lady Strangford, małżonką posła angielskie
go przy porcie ottom ańskiey, przybyła dnia 20 b. 
m. do M arsylii.

Słychać, iż M arszalek M oncey , dla słabości 
zdrowia, powróci do F ra n c ji, a  M arszałek L a u r i- 
ston  obejm ie dowództwo w Katalonii. M ówią tak 
że, iż za powrotem woyska do tu te js z e j  stolicy, 
te a tr  przy bramie St. M artin  będzie bezpłatnie o- 
tw orzony dla żołnierzy.

Donoszą z la  Carolina , w ie lk ie j g łów nej 
kw aterze woyska francuzkiego w Hiszpanii pod 
dniem 22 października: „ Xiąże naczelny wódz 
przybędzie d. 3o października do M adrytu , gdzie 
zabawi przez uroczystość W szystk ich  Św iętych, 
a potem uda się na obejrzenie 4go iStego korpu
su woyska. Poczem i po rozdaniu nagród, należą
cych się wspoitinionym korpusom , powróci przez 
Bajonnę  do Francyi. W ypraw ionem u gońcowi 
rozkazano, aby dnia 21 listopada stanął w Bajonnie , 
zkąd wnoszą, iż Xiąźę Angouleme  nazajutrz, tam  
przybędzie. Zabawi kilka dni w  Bordeaux , i na 
początku grudnia przybędzie do P a ry ia ó 1

Król hiszpański przybędzie dnia 10 listopada 
dq Toledo, gdzie 8 dni po trudach  podróży wypo
cznie. Słychać, iż z rozkazu jego zbierze się tam  
10 nayświatleyszycb, najznakom itszych i naym a
jętn iejszych  hiszpanów, dla oświadczenia M onar
sze zdania swego, względem użyć się m ających śród* 
k ó w , ku zapewnieniu szczęścia narodu. M ówią 
ciągle o przyw róceniu inkw izycji. Massa narodu 
jest daleką od trw ożenia się tym  trybunałem , k tó
rego saikno nazwisko przeraża strachem  wyższą 
sziachtę, kupców, a naw et xięży. W reszc ie  nio 
jeszcze w tey  mierze nie postanowiono ; niew ia
domo oraz, ile woyska frariciizkiego ma tymczaso» 
wie pozostać w  Hiszpanii. W szystkie rozchodzą
ce się dotąd pogłoski zasadzały się na domyśle.

Bajonna dnia  25października.
(z tey ze gaze ty .)

Zamówiono tu  mieszkanie dla 22 grandów i 
innych znakom itych hiszpanów, których skazano 
na wygnanie, a m ajątek ich wzięto w sekwestr. 
Chociaż wielu konstytucyonistów  hiszpańskich, o- 
baWiając się prześladowania , nie chce pozostać w  
kraju, mało ich jednak dostaje pasporta ; przebra
ni więc uciekają m anowcam i do Francyi.

H i s z p a n i i  a.
M a d ry t dnia  22 października.

(z G azety W arszawskiey).
Słychać, iż postanowienie królewskie d. 4 b. 

m. w  Xeres będzie złagodzone.
L isty  z K adyxu pod d. 10 b. m. donoszą, iż 

nie jenerał Сатрапа, jak zpoczątku'głoszono, lecz 
niejaki Dounay, z rozkazu M onarchy objął dowódz
tw o w K a d yx ie  i na wyspie Leon. Rejencya m ia
nowała go dowódcą w S. Lucar. P ierw szy bata
lion gw ardyi francilzkiey wyszedł »d. 10 b. m. z 
K a d y x u , jak się zdaje, do Puertó-Real. K onsty- 
tttcyoniści wynoszą się ciągle; m iędzy nimi jest 
kilku kupców, k tórzy  w pływ ali do rew oiucyi.

M onarcha nasz przybędzie d. ^5 b. 111. do 
Carmone, d. 24 do E cija , d, 25 do Kordowy, 29 
do Aldea del R io , d. 3o do Andujar, d. 3o listopa
da do Цауіеп, d. 4 do la Carclina , d. 5 do Sta 
Cruz, d. 6 do Yaldapennas , d. 7 do M anzanares , 
d. 8 do M ądry dejos, d. 10 do Templecjue, d. 11 do 
Adranjuez , zkąd uda się do Toledo, i dopiero di 
19 listopada odprawi wjazd do M adrytu.

Gazeta tu te jsz a  umieściła rapport fm inistra 1 
morskiego, podany Królowi o teraźniejszym  sta 
nie potęgi m orskiej. Brak żywności na okrętach 
jest tak  wielki, iż jenerał Bourmont przez litość 
kazał dać 0000 racyy.

Dnia 38. W yznaczają teraz osoby do służby



w zamku ; powinny celować sta łą  w iernością i 
przyw iązaniem  do Króla.

Jeherałnys kapitan dawney Kastylii, Don Ka
rol O W onnel, fniattował kapitana inżynierów Don 
M ontenegro  dowódcą tw ierdzy  Ciudad Rodrigo  
W ie rn y  ten  oficer, który  podczas przemocy s ta 
nów był w Ciudad Rodrigo, oświadczył głośno i 
publicznie zasady m onarchięzne. co go poddało pod 
ścisły dozor, Z  niebezpieczeństwem życia um knął 
z C iudad-Rodrigo , i służył w korpusie jenerała 
por uc znika О’-DortAie/, którego sobie zjednał szacunek.

W ielka główna kw atera woyska francuzkie- 
go była d. 26 b. in.s w ѴШатЫа, a nazajutrz w 
M ądrydejoz. Lud wszędzie przyymuje Xięcia An- 
gouleme z nay większą .radością. M ieszkańcy gór 
Sierra.-*Morena i równin L a  M ancha , okazują podo
bne uszanowanie i przyw iązanie do Burbonówk 
W spcm niony Xiąże przybędzie, tu  pojutrze, a 
dnia 5 listopada wyjedzie, chcąc, aby sam M onar
cha nasz przyyrnował hołd wdzięcznego i szczę
śliwego ludu. K ról Jinć d. 5 listopada odprawi 
wjazd do M adrytu .

K ról wyjechał d. 22 b, m. z Sew illi• do Car- 
mona , pkąd nazajutrz udał się do Kordowy, gdzie 
d. 24 b, m. przybył.

W  tey  chwili odebrał rząd  w iadom ość, iż 
tw ierdza Badajoz otworzyła bram y swoje.

W ie lk i krzyż orderu Karola I II  otrzym ali: 
H rabia Guilleminot, X iążę Reggio , H rabia Moli- 
tar, Xiążę Hoherilohe, H rabia Bordessoult i Mar
szałek Lauriston. M onarcha przyw rócił Xięcia 
In jan tado  do piastowanego dawnego urzędu, p re 
zesa rady  kastyliyskiey. bez odebrania dowództwa 
gw ardyi królewskiey. M ianował oraz Don Fedro 
Grimarest inspektorem  m ilic ji, D on Jwan Lahora 
konsulem w F aryżu  i Don Juan R ivas  konsulem 
W Gibraltarze.

W  dniu 26 b. m. w ydał K ról Jm ć na- 
•'Stępujące postanowienie: „ Dzieje unieśm iertel
nią wprawdzie wielkie dzieła dostojnego bohaty- 
ra , k tó ry  przeszedł Pirenee, dla uwolnienia przy- , 
jacielskiego narodu, od niewoli i klęsk woyny do- 
moweyj jednakże Królewskie Moje serce pragnie 
okazać wdzięczność i zapewnić dla potomności wia* 
domość, o godnych podziwienia i uwielbienia czy
nach jego. Postanowiłem więc, aby w M adrycie w y
stawiono wspaniały pomnik , na pam iątkę mego 
B rata  i Kuzyna, dostojnego Xiążęcia Angouleme , i 
walecznego woyska jego, rozkazując akademii s, 
F erdynanda , aby podała plan, odpowiadający tak  
wielkiemu przedm iotowi.44

Gazeta barcellońska um ieściła kap itu lac ją , 
zaw artą  między m arszałkiem  polnym Baronem 
H arel i półkownikiem Figo, dowódcą tw ierdzy  ' 
Urgel. Celniejsze jey w arunki są następujące: 
Osada pójdzie w niewolą, i będzie zaprowadzoną 
do F ra n c ji , fjod strażą woyska francuzkiego, które 
się obowiązuje zasłonić ją od wszelkich przykrości 
ze strony władza woyska rojalistów. N ikt nie może 
doznawać mespokoyności za polityczne swoje zdania. 
Gierylasowie, m ilicje, i wszyscy, którzy się schro
nili do tw ierdzy, otrzym ają p a sp o rta , aby7 po
wrócili po domu.

Sprawa Riego  odbywa się z pośpiechem. W e 
zwano go, aby się przygotował do obrony. W y b ra ł 
sobie za obrońcę prawnego P . Cambroneno, zna
komitego praw nika i mówcę. Łatw o atoli p rze
widzieć, co czeka tego jenerała: nie ty lko bowiem 
ob winiono go o przestępstwo polityczne, ale nadto#
0 rabowanie kościołów.

Od granic hiszpańskich dnia  2:5 październ ika .
(z teyźe gazety).

In tendent w ojskow y w Bajonnie  otrzym ał w ia
domość, iż 21,000 woyska francuzkiego , po więk- 
szey części jazdy, w krótce w racać będzie przez 
Bajonnę do o jczyzny.

Dnia  28. L isty  z Sewilli donoszą, iż Ballasteros
1 jenerałowie w  korpusie jego*będący, zostaną na- 
zawsze wym azani z listy woyska hiszpańskiego.

Dnia 25 b. m. rozeszła się pógłoska w B a 
jonnie, i i  Riego  um arł w więzieniu.

Jenerał Аіаѵа z trzem a deputow anym i pozo
sta ł w  Kadyccie, lecz ma udać się do Anglii.

P  A N ST W O K o ś  C I E L N El 
R z y m  dnia  18 października.
(z Gazety U  ars za wskiey.)

Jego Świątobliwość, pierwszy raz po korona* 
cyi sw ojej, w przeszłą środę, z p ryw atną  w ie jsk ą  
służbą, wyjeżdżał 7 rezydencji swey na K w iry- 
nale; udał się do Bazyliki na W atykanie, wpośród 
ciągłych okrzyków N iech  żyje! i oklasków ludu, 
proszącego o ś. benedykcyą, k tó re j  mu dobro tli
wie udzielał. W szedłszy do owey w span iałe j 
św iątyni, modlił się naprzód przed ołtarzem  Prze- 
nayśw. Sakram entu, potem u grobu śś. Apostołów 
Fiotra  i P aw ia , a nakoniec w  kaplicy ś. Leona  
wielkiego. W siadłszy potem  do karety , udał się 
przez ulicę della Lungarą  na modlitwę do kościo
ła W ielebnych PP. Karm elitek, zw anych od Kró- 
lowey wieku, gdzie był obchod dorocznej uroczy
stości ich fundatorki s. Teressy. W szedłszy do 
przyległego ich klasztoru, łaskawie przypuścić ra 
czył do ucałowania sweynogi wszystkie te  zakonni
c e ^  ztam tąd udał się na przejażdżkę za bram ę ś.F an - 
kracego.

D nia  22. W  przeszłą niedzielę w  d. 19 b. 
m, stosownie do zalecenia J. S., ogłoszonego przez 
prowikaryusza Stolicy aposto lsk ie j, śpiewano w 
trzech patryarchalnych bazylikach: ś.Jana La tera - 
neńskiego, ś. F iotra na W atykanie  i ś.M aryi w 'ęk- 
szey , w  godzinach południowych, hym n ś. Am bro
żego, Te D eum , z benedykcyą daną rrzenayśw . 
Sakram entem , na podziękowanie M ajestatowi Boz- 
kiemu, za szczęśliwe oswobodzenie K . Mci K ró 
la H iszpanii i dostoyney jego rodziny.

Około godziny 22 w łoskiej (u nas według za
chodu słońca o godz. 4 i m inut i 4, byłaby godz. 
2 i m inut i 4); udał się J. S. do Bazyliki latera- 
neńskiey z krzyżem  go poprzedzającym, otoczony 
podwoynemi ro ty  szw ajcarów  , chorągw ią gw ar
dyi szlachty, za nim szedł oddział lek k ie j jazdy 
pap iesk iej. Uważano, że w tym  tylko dniu Nay- 
dostoyn. B ardaxy-de’A zara  hiszpan, i Clermont 
de Tonnerre francuz, obajw a z rzędu kardynałów  
kapłanów, siedzieli w  teyźe sam ej karecie naprze
ciw Oyca ś. P rzy  ruszeniu tego orszaku z pałacu 
apostolskiego, następow ały kilkakrotne w ystrzały  
z dział bateryi A dryana , i dzwonienie w kościo
łach przyległych drodze, k tó rą  postępował J. S. 
P rzy  bocznej bramie Jana  wysiadł J. S. z ka
re ty  przy  chrzcielnicy K onstantyna , i  tam  p r z y j 
mowany był przez Przew ielebną K apitułę, mającą 
na czele Naydost. JX . K ardynała Juliusza M aria  
della Sornaglia, jako A rchi-presbitera tey  Bazyli
ki. -Ztąd poprzedzony niesionym przed sobą k rzy 
żem, ą za sobą mając ś. Kollegium, udał się do za- 
krystyi, gdzie przybraw szy na się ubiór ś., modlił 
się przed ołtarzem  la Confessione Dei M ar tir i, na 
k tórym  m iędzy innem i znakomitemi relikw iam i, 
zachowają św ięte głowy śś. Piotra i Paw ła. T y m 
czasem Naydost. JJX X . K ardynali zajęli swe m ie j
sca w presbiteryum , aż pokąd O jciec  ś., p rzyklę
knąwszy przed wielkim ołtarzem , nie zaintonował 
wzniosłym głosem Te Deum laudamus, poczem 
zaraz kapelani kantorow ie papiezcy hym n ten  d a 
l e j  śpiewali. Po ukończeniu tak  hym nu, jako i 
zwykłych modłow, J. S. w assystencyi JJX X . K a 
noników M atte i, służącego m u za dyakona, i Cu* 
neo d 'O  m a  no za subdyakona, obu z teyźe B azyli
ki, po zw yczajnych  ceremoniach, udzielił licznie 
zgromadzonemu ludowi benedykcyą Przeynayś. 
Sakramentem. D ostojne biało dyplomatyczne, za
proszone na ten  obrząd przez Naydost. JX . K ar
dynała Archi-presbitera, znajdow ało się obecnem 
w odznaczające»! się m iejscu. Kośeioł był o to
czony gw ardyą mieską wyborową, m ilic ją  senatu 
rzymskiego, i w ojskiem  liniowem, wszystkie w 
n a jp ię k n ie jsz e j postawie.

Przez len  tak  uroczysty a k t dziękczynienia, 
dowiodł J. S. swego przekonania , że sama tylko 
ręka W szechmocnego, opiekowała się i uw ieńczy
ła  wspaniałe przedsięwzięcia Króla J. M. Chrze- 
ściamkiego, i przez jego waleczne woyska, zw ró
ciła do pożądanej wierności ludy hiszpańskie. Po
w ró t .Królp Katolickiego w dobrem zdrowiu, wpo
śród ty lu  nieszczęść i niebezpieczeństw , ,do swey
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pr*w«y Stolicy, w towarzystwie itostoyney jego 
rodziny, która przykre i długie dzieliła z mm me- 
szczęść koleje, przewyższył w rzeczy samey na- 
dziele dobrze myślących. Nieskończona Opatrzność 
Boga przyprowadziła do skutku to ogromne dzie
ło 1  małym krw i rozlewem, na zawstydzenie zbro. 
dniezych zamachów i dążenia wrogow powszechnej 
spokoyności, utw ierdzając coraz m ocniej pokoy i 
jedność pomiędzy x iążęty  ch rzescan sk im i; ten 
przedmiot codziennych modłow Kościoła, i troskli
w ych sta rań  Pasterza naszego, l iu m  ludu lzym - 
, kiego, przyklękający i oycowskiego wzywa,ący 
błogosławieństwa, które odbierał, zadziwiał się na 
wspomnienie, że w tym że czasie, w którym  Bog 
obdarzyć rac z y ł osieroconą stolicę Pioti a s. n a j 
droższym i uwielbienia godnym Papieżem Leonem 
^ Я , przyw rócił na tron  Hiszpanii KrolaK-atolictue- 
eo Ferdynanda, ty le  wierze katolickiey zasłużonego.
6 Z  pośród w ażnych przedmiotów, k tó re  w sa
mem zaczęciu pap iez tw a, n a jb a rd z ie j zajmują, 
serce J. S , nierwszem było czute i troskliw e o ub 
gich staranie. Stały i żywy duch religii i miło- 
foi chrześciańskiey, jaki ożywiał zawsze jego w iel
ki umysł i serce, wskazując mu pierwszy i n a j 
droższy obowiązek najw yższego rządu pasterskie
go, w obmyślaniu pociech i przynoszeniu ulgi, w 
utrapieniach i dolegliwościach biednych dziatek 
jego, skłonił go przede wszystkiem , do przywróce
n i  zapomnianego już zwyczaju, i mocniejszego u- 
stalenia postanowionych przez św ietnych poprze
dników jego, istniejących jeszcze publicznej do
broczynności zakładów'. W  tym  to celu chciał 
J S .  a ż eb y  w sam dzień najszczęśliw szej koro
n a c ji , zaczął się znowu p rak ty k o w ać , zaprowa- 
dzony niegdy przez Papieża ś. Grzegorza V iel- 
kiego, zwyczay zastawiania codziennie, w )e ney 
sali pałacu apostolskiego, stołu miłosiernego dla 12 
tibogich, poruczając jak naymocmey wykonanie te 
go jałmuźmkowi swemu, J K .F ilonard i, arcybisku
pow i ateńskiem u. T o odnowienie zwyczaju tak 
słodkiego i dobroczynnego, z jakiey miłości 1 tk li
wości pochodzi, ztąd  się już dostatecznie w yk y- 
wa. że J. S. we spomnionym dniu koronacyi sv. 
iey, po długim i utrudzającym , bo przeszło cztero
godzinnym, obrzędzie kościelnym , niepomny n 
swe utrudzenia i potrzenę w ypoczniem a, raczył, 
za powrotem  swym do K w irynału , tk liw e 1 n ie
spodziewane spraw ić zdziwienie ubogim , kiedy 
przyszedł błogosławić ich stołowi, 1 sam 'P °tra \ у 
zastaw iając , przypraw iał je tak pełnemi łaska^ 
wości sw ty  i słodyczy w yrazam i, ze r ° zrz* J n,lł 
w szystkich obecnych przykładem  tak  chrzescia - 
skiey pobożności, i tak oycowskiego czucia, kt - 
regoXnie omieszkał, ani w przyszłości omieszka, od
now ić czasami. , . „„

Dnia 17 b. m. zrana 1  S., ternie żarnem za- 
ie ty  uczuciem miłosierdzia, udał się niespodzianie 
do Wielkiego domu ubóstwa, położonego przy ła 
źni D yoklecyana, gdzie z w ielką pilnością v*g 3“ 
dał W żywność i ubranie, dostarczane tym  bieda
kom , i z ^troskliwą przenikliwością przeglądał 
wszystkie sale sypialne, i inne mieysca do ich u- 
ży tku  przeznaczone, chcąc W swem przezornem 
І naywyższćm m iłosierdziu , własnetm zapewnie 
się oczyma, że niczego niebrakm e, ani się coko - 
w iek  sprzeciw ia potrzebnem u i przyzw oitem u u- 
trzym aniu  tey cząstki trzody swojey, tym  droz- 
я/еѵ sercu jego. że większe mi scisnmney potrzebom 1.

У Jego Królewicowska W ysokość Xiązę Pruski 
H enryk, m iał szczególne wysłuchanie u  J. b. z ra
na d. 20 b. m. Oyciec ś. przyjął z dowodem słod
kiego uczucia wdzięczne powinszowania jego, z po
wodu wywyższenia swego na stolicę apostolską.

A n g l i a -
L ondyn  dnia  24 października.

(z G azety le Conseroateur Im p a r tia l)
W  gazecie N ew -Tim es  czytam y następujące

uwagi nad artykułem , Umieszczonym W gazecie 
M orning Chronicie, Względem Otworzyć się ma* 
jącey pożyczki dla rządu hiszpańskiego:

Gazeta sobotnia, M orning Chronicie, donosi, 
iż ma hydź otworzona pierwszego dnia, pożyczka 
dla rządu hiszpańskiego, i czyni wprzódy dwa gió* 
wne zarzuty, przeciwko tey  pożyczce. Z  tych 
pierwszym jest; że nie można w kraju zniszczo
nym  wybierać podatków, wystarczających na po
trzeby  adm inistracyyne; drugim , iż część tey po
życzki mogłaby bydź użytą, na odzyskanie osad, 
które rząd utracił.

Dawniey w ynurzyliśm y nasze zdanie, o rz ą 
dzie rew olucyynym , a teraz z rów nąż szczerością 
w ynurzym y je względem rządu prawego. Nie 
mało lat upłynie, nim on przyydzie do zupełnego 
ustalenia porządku w swoich finansach. Potrzeba 
poprawić, nie ty lko zdzierstw a i rozrzutność re~ 
wolucyynego rządu, ale też i popełnione przezeń 
błędy. Skarb Hiszpanii nie był nigdy w stanie 
kw itnącym , od panowania Filipa I F .

Podczas woyny sukcessyyney, F ilip  V  zacią
gnął niezmierne długi; chociaż umierając zostawił 
Karolowi I I I  góry złota i srebra; Karol I I I  rów* 
nieź ich nie opłacił, i d<biś jeszcze te długi ciążą 
krajowi. Nie dcfść na tem. Owe wypraw y lądowe 
i morskie, przeciwko Portugala  i A ng lii, oblężenie 
Gibraltaru i podbicie wyspy M inorki 1 F lorydy , w y
cieńczyły skarb Ferdynanda, i zrodziły nowe długi 
dla kraju. Karol I F ,  k tóry po swym oycu w r. 1788 
nastąpił, u trzym yw ał ogromną siłę zbroyną, lądo
w ą i morską, a adm inistracya Xiążęcia Pokoju, 
była jedną z na>kosztoynieyszych. Pod tem to pa* 
howaniem nastąpiły ciągłe uzbrojenia: w r. 1790 
przeciw  A n g l i i w г. 179З w ielkie/przygotow ania 
na lądzie i na morzu przeciwko Francyi\ woyna 
z A nglią  od r. 1796 do 1802, wielkie klęski na lą 
dzie i morzu, kontrybucye opłacane dyrektoryato- 
wi i rządow i konsularnemu łrancuzkiem u, i nowa 
woyna z A nglią  od i 8o4 do 1808. Po w stąpieniu 
na tron  le rd y n a n d a , niszczący najazd francuzów  
na H iszpanią  od 1808 do x8i4 byłyby zupełnie 
wycieńczyły ten kray  nieszczęśliwy, gdyby nie 
posiłki A ng lii, i nie pieniądze, które woysko an 
gielskie w obieg fcam puściło. Nakoniec, jakby na 
dopełnienie m iary Nieszczęść Hiszpanii, wy buchnę
ła rewolucya r. 1820. W ypadek ten, jeden z nay- 
zgubnieyszych, oddał naród na łaskę garstki n ik 
czemników, którzy pogrążyli k ray  w bezrządzie i 
woynie domowey: ściągnęli najazd , na odparcie 
którego nie mieli, ani odwagi, ani środków.

W czasie wojen, od г. 179З do i8 i43 korpora- 
cye cywilne i duchowne, kompanije handlowe, l u 
dzie bogaci, przybywali na pomoc krajowi: z wielu 
kościołów posłano do m ennic królewskich naczy
nia św ięte ze złota i srebra. G rand jeden hiszpań
ski ofiarował swemu Monarsze okręt pierwszego 
rzędu, w stanie wyyścia na morze. Nadewszyst- 
ko osady, dawały nay większą pomoc dla ziemi ma- 
cierzystey. P- Laborde szacuje handel hiszpański, z 
dawnemi jey osadami, wywozowy na 3,ip2 4y4 f. 
szt.; a przywozow-y na 8,382,226: wypada w ięc prze- 
wyżki 5,228,918 funtów szterlingow dla Hiszpanii. 
Jakże sprzeczny widok Hiszpanii, w stanie buntu, 
z owym stanem pomyślności! Kościoły; zostały o- 
darte, korporacye zubożone, wielkie domy handlo
we nie są w stanie płacenia, szlachta przyszła do 
żebractwa, a osady nazawsZe są stracone dla zie
mi m acierzystey.

A tak  musi upłynąć lat wiele, nim rząd  m ą
dry i stały  podzw ignie teraźnieyszy stan skarbów 
Hiszpanii. Będzie mogła mieć wielkie korzyści 
z dawnych osad w Am eryce południowcy; ale nie 
usiłując ich odzyskać orężem.

Pożyczka więc, na ten cel przeznaczona, po
grążyłaby ją nanowo w przepaść, z  którey zale
dwie wydobywać się;poczyna.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca etanu  1 Kawaler *

w Drukarni BedakcyL



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. i 56.
TL dno dnia  12 Listopada v. s. '1825 R oku .

P rzćda i ІоФаго<ѵ skonfiskowanych.
2 W  W ileńskiey Tar.tożni w dniach; 12, 16 

|  22 teraźniejszego gbra będą się przędą w ad z pu- 
błicznego targu skonfiskowane 71 sztuk i t pół- 
sztuczek prostego płótna, m iarą 2262 arszyny, i je
dna powózka, na k tórey  by ły , wiezione.

pisanego pantalion  now y , m ahoniow y, na  sześć 
oktaw  , z m echaniką angielską do przedam ai 
J. F . Johan zeń fabrykan t  ih sfrhm en tów .

W olno d rukow ać M arcin  S traue R  M. W .

o Z  b i  e g  а с Л. 5 Niżey piszący się mam honor donieść Sz
Od Litew sko - W ileńskiego Gubef ni&lnego tió w m y  Publiczności, że zauawię w  W ilnie prz 

Rządu ogłasza, i i  się wzeęly w kuria odskiey gu- całą zimę. Ponieważ zaś dało mi się nieraz sły~ 
ber ni i 'w yiiksztąńskim  powiecie bez paszportu szee, i i  wiele osob na wsi mieszkających jest w 
Jan Józef ; ,ąu W ysocki, powiadający na ехатіп іе , tern mniemaniu jakobym nie chciał wyjeżdżać na, 
%e od urodzenia ma łat 4o, rodem z wiGńs kie у wieś dla dania pomocy ś w o j ć y ;  przeto podaję dd 
•gubernii, brasławskiego powiatu, że wsi Bieimon- publicznej wiadomości, iż za Ogłoszeniem się li
ty , z poddanych oby w atelo.w Hrabiów M anuzzych, stownem. lub prżez , umyślnie przesłane po mnić 
jakowe lego opowiadanie za ucsyhiońemi wypraw» konie, żądaniom każdego zadosyć uczynić s ta rać  
karni okazało się niesprawiedhwem, dla nicoka- się będę. Mieszkanie mam w domie Kloca na li
zania do potwierdzenia tego na jm nie jszych  dowo- licy N iem ieckiej pod N. З7З. Loetiler Dentysta 
dow; na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pud dniem
29 augusta 1807 rń podług rezolficyi Rządu pod d,

Г 7 maja 18^3 wy danej, uznany włóczęgą, i na mo
cy 10 paragrafu Najwyższego .lego C esarskiej Mo
ści rozkazu, pod d. 2З febbuaryi 1820 r . danego 
Rządzącem u Senatowi; dla odprawienia do Syberyi 
na posielenie odesłany d. 7 julii 1825 r., podług urzą
dzenia w  ustaw ie o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Pry karu zsyłkowych; o czem zgodnie z 12, i 3; i«ł i 
i 5 punktem tegoż N ajw yższego Ukazu.u wiadamiają 
śię właściciel tego włóczęgi, alb > gromada, do któ- 
rey  oń należy. Przym ioty pumientonego włoczęgń 
wzrostu 2 ars z. 2 wiersz., tw arzy  podługowratey, 
czy ste j, włos o w ną głowie ciem nych ? na brodzie i 
wąsach rusyefi, oczu błękitnych; nosa podługowa- 
tego. x

Od tegoż, Rządu ogłasza się, iz w zięty w tu 
te js z e j  gubernii w mi/bście Kownie bez paszportu 
Grzegorz Rodkiewicz powiadający na схатіш е, 
же od urodzenia ńta- 43 focie m z m ińskiej gubernii, 
wileyski go powiatu, z m iasteczka M ołudeczny 
G rafa Ogińskiego, dla nieokazania do potwierdzenia 
tego na у m niejszych dowodowy na mocy Ukazu 
B /ądzące Senatu pod dniem 29 augusta 1807 reku; 
podług rezolucji Rządu pod dniem i 5 junżi 182З 
roku w ydanej, uznany włóczęgą, i ila mocy xo pa
ragrafu N ajw yższego Jego C esarsk iej Mości roz
kazu, pod d. 25 lebruary i 1820 r. danego Rządzą
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po
sielenie odesłany dnia i4 ju lii; podług urządze
nia w ustaw ie o zsyłkowych, do TobojsKifgo 
P rjk a z u  zsyłkowych; o czem zgodnie z 12, i 3, t 4 
i i 5 punktem tegoż Najwyższego Ukazu uwiada- 
ińiają się właściciel tego w łnczęg: albb gromada, 
do k tó re j  on należy. Przym ioty pomi aonego w łó
częgi: Wzrostu 2 arsz. 4§ w ie rsz ., tw arzy pstrey, 
włosow na głowie i w ąsach ciermn}roh, brodę goli, 
oczu błękitnych, bosa małego. Dnia 5 gbra lB236r.

Assesor i K aw aler Nowicki.
Sekretarz  i Kawaler Kleyst.

i ;  O d L itew skiegb  G rodzieńskiego G u b er- 
nialnpgjo R ządu  w zyw ają  się sukcessorow ie 
z m a r łe j  kobiety  A Iexandry Iw anow ey  córki 
p a  nazw isku C z e rw isź e w e y , k tó ra  zostaw ała  
tu  w G rodnie p rzy  poruczn iku  g rodzieńskiego  
garnizdnow ego bata lionu , jńź zm arłym  G ro ch o l
skim , jeśliby się gdzie tak o w i o k aza li,ab y p rzy  by- 
Wali do tu te js z e g o  R ząd u  z p raw nenti dowodami-, 
dla odebrania p ieniędzy W ziętych ze sp rz e d a n e j 
jey ruchom oići, od dnia w ydrukow an ia  tego w 
gazetach , w  ciągu jednego roku. D ńia  1 now em - 
b ra  182З i% Z a S e k re ta rz a  P ró to k u lis ta  D ó 
b r  o wolski.

W  dom u W . B ukszy p rzy  ulicy w ileń - 
ikifey pod Ne 4o8 $ z n a jd u je  się u niźey pod-

r  -  -----------------------------------------
C e n a  p r o d u k tó w  n a  r y n k a c h Dni Targowe

. w i le ń s k ic h .
V Listopad

AT* _ _ г _ г» к .

P i tą t  e 
d n ia

k

9
n t i p u i o z o n e  n c z o y  z n a c z ą ,  

z e  t y c h  p r o d u k tó w  n i e
sre

brem
assy-
g n łt.

było. ruble

w0

(ruble

kop.

ty
Ct
Cl Z yta suchego - - - - 7 - 1 28
*T* — surowregó - -  -  - 6 — 24

t ^ Pszenicy ozimey - -  - 10 — 4o
-  — jarey - - -  - ___

i  $! Jęczmienia - - - - - 6 24
Owsa - - - - - - - 4 16 _

iG ryki - - - - - - - 6 s4
Grochu - - - - - -

fcf - Bohu - - - - - - -
Siemienia lnianego - - - 8 - З2

i
— — koń opitego - » w

Krtip jęczm iennych - - 11 55 46 20
1 ^ — owsianych - -  - 19 46| 7 87І

- -— gryczanych - - - i 4 i 5 72 60
II Łoju wołowego surowego 3 — ś
i — — — topionego 5 — 12
1 ? Miódu prżaśn. z woskiem _ _

1 ^ W osku topionego niebielon. i 4 56
Świec woskowych białych 24 96 __

1 p — — - ’ - ~ żółtych 18 ___ 72 ...
! ^ — Rojowych pfzywoźnych 3 75 i 5 ___

1 ^ —. — — tu  robionych 4 16Pr* W łókna towarnegó* lnu -__ __
— __ — pibńki

Siafta miurożnego - - - 12 48 ]
— błotnego - - - -  ' 10 4o

Paska masła 6 garcowa 3 5o i4
Soli kuchen becz. gar. lit. 48 .

Piw a krajów, becz. 4o garc. 4 16
— dubeltowego

Ptastw a po pżrze indyków 1 20 4 80
— — — — k u r - — 5o 1 20
— — — — gęsi - — 60 s 4o
—  —  — —  kaczek?  0^ Cu Chleba razowego fun t 1 , — f Ц

"5 . —  >— pytlowego przedh. ___ i f 6 i
j а. jMięsa fun t 1 -  -  -  - 1 Ц 10 1

L x
W  odki garniec г -  - - 80 5

2 0 1
-------

Km*s wileński na assygnaty od dnia 9 listep. 
riibel srebrny 3 rub 805 ‘kop., 'czerwony zfoty no- 
wy r. 11 kóp. 78,stary  r. u  kop. 5g, im beryal r. 36
kop. 90J.



G * Z * П lo  $  t
іл Od Białostockiego Obwodowego Rządu ago Oddziału ogłasza się, i i  w  nim  na osnowie 

lecenia P, M inistra Skarbu, odbywać się będą publiczne targi, na oddanie w  i 2stoleini4 airehdowną 
dzierżaw ę, od lgo junii następującego i 8a4 r ., niżey wyszczególnione skarbowe zawakowane m ajątki, 
w  Białostockim Obwodzie położone. w

N a z w i z k o ' 
Powiatów , Amtow, Folwąrkow 

i Kolonii.

w. у
і» S,
Д s.a u» 3- 3

S o k o l s k i e g o  p o w i a t u .
Nowowółskiego Unitu.

Folw arki: Nowowola ź awulsem Majfewo, Reszkowce, 
Nowinka i kolonia Grochowsczyzna 

Folw ark Z w ierzany .
D onatarya Nierosna * 0 .

Oprócz tego dzierżawca doftataryi Nierosney 
płaci do am tu rub. ,10 kop. 80 srebr. 

Sokolskiego amtu.
Folw ark W roczenszceysna . . . .

Słodkowskiego amtu,
Folw ark Dubowo .

Dubnickiego amtu.
Folw ark Kuźnica Stołowa . .

Chodorowskiego amtuJ 
Folw arki: Kum iała i Chodorowka . *
Folw ark Połóhiin. . . . .

B i a ł o s t o c k i e g o  p o w i a t u .
Surazskiego amtu.

Folw arki: Zawyki, Baranki i Tryczow ka <, 2
Oprócz tego e folwarku Za w yk corocznie płaci 

się SuraźskieąiU kościołowi za zboiową dżie- 
sięcinę po 73 rub. 45$ kop.

Folw ark Ghowo . . _
B i e l s k i e g o  p o w i a t u .

Klerzickiego amtu. x .
Folwarki: K leniki, Raczki 1 Lada z ćzynszowemi wsią 

m i bielskiego leśnictwa .
B i e l s k  i,e g o  p o w i a t u .

Bielskiego amtu.
Folw ark Pobreby
Folw ark Grabowiec pod Bielskiem .

Oprócz tego z folw arku Grabowca płaci się za 
zboźow ądziesięcinę Bielskiemukościołowi’po
З2 rilb. o / i  kóp. srebr.

Folw arki: Gołowifesk, Ш укі i w oytow stw a Bielsk i 
Piliki w. * 4 .* л . \  , ( : . j. .

Opróce tego*s. folwarków tiołowieska i Użyh, 
płaci się bielskiemu kościołowi za zbożową 
dziesięcinę co rok po ?. 55 rub. 99$ kop. sreb. 

Stołowackiego amtu.
W oytow stw o Pletyczet . . e ". .  '

Brańskiego amtu.
Folwarki; K iersnow iek, Buynowo i Malesże

Oprócz tego z. folw arku Buynowo płaci się 
do brańskiego szpitala annuaty 21 rub. 3o kop 

t  z folwarku Kiersnowka daje się brańskiemu 
kościołowi dziesięcina snopowa.

Folw ark Załuskie .
W oytow stw o Chojewo . . .

S o k o l s k i e g o  p o  w i a t m  
Janowskiego amtu.

Folw ark |ąnow o z ćzynszowemi kluczami K uplisk i 
Czerliana nazywającemu się 

Folw ark Białys,toczek 
Kolonia Karczm isko . , .

D  r  Oih i c z y ń s k i e g o  p o w i a t u .  
Mielnickiego ahitu.

Folw ark Drohiczyn z woytowstwam i W ólką  i Rogow 
ką i folwarkiem  Klukowo . . . .  

Folwarki: Drobięzyn Benedyktyński, i Sitki
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A zatem zyczący wzi^ć w a^endowną dzierżawę, którykolwiek, z tych  majątków albo*i 
chcą przybywać z dos,tateęznemi kaucyam i, odpowiadającemu dwórocznem u średuieinu z każi

lulka, ze-

ją tku  dochodowi, do Białostockiego Obwodowego R e g d i^ g o ^ O d d z i^ u lla " t"a rg ó w ' n i Ѵ уГеу 
aup rm m y , na jakich zas warunkach takowe m ajątki oddają się w dzierżawę, o tćm  objawiono bę-

Obwodowy Kaznaczey Lachowicz
-------V 7 — » ------ -------- uiaiłjŁti

a«ż.yc$ąoym po przybyciu' do Obwodowego Rządu.


